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Wypędzona z kościoła. 


(Opta wewnątrz numeru.) 


Kiedy będzie zwołany parlament? 


(0d naszego korespondenta). 


Wiedeń, 13 sierpnia. 

AW ostntnich dniach gesyi lipcowej Rady 
państwa utrzymywano powszechnie, że W tym 
roku zbierze się Rada państwa na jesieni 
bardzo wcześnie, ponieważ rząd chce prze 
flewszystkiem załatwić w porę hudżet nor- 
malny na rok przyszły, następnie zaś umo- 
żliwić ntworzenie większości w Izbie posel- 
skiej większości, która zdecydowałaby się 
na załatwienie tak zwanej reformy poda- 


"Tymczasem teraz pokazuje, się, że były to 
kombinacye alho robione na własną rękę 
przez dzienniki wiedańskie albo przez człon- 
ków rządu na podstawia przypuszczeń błę- 
dnych co do ukształtowania się stosunków 
politycznych w najbliższej przyszłości, Zdaje 
się, że istotnie w sferach rządowych uważana 
za rzecz pewną zawarcie ugody czesko-nie 
mieckiej. Książę Thun był tak optymistycz- 
nie nsposobionym na punkcie szans pomyśl- 


tkowej czyli — mówiąc mniej słodko — na | nych ngody czesko-niemieckiej, ża jego opty- 


=: akty nieprzyjażni, albo przynajmniej 
! lekceważenia, których się dopnścił pan mi. 
nister spraw wewnętrznych baron HBainold 
wobec Koła polskiego, stały w związku ści- 
słym z owym optymizmem co do szans ngo- 
dy czesko-niemieckiej, Baron Heinold przy- 
paszozał, że ugoda czesko-niemiecka stanie 
się niehawem faktem dokonanym i ża wów- 
czas większość, złożona z Niemaów i Cze- 
| chów, a sekundowana przez Rusinów, potra- 
rfi się obejść bez pomocy Koła polskiego. — 
Gdy jednak optymizm księcia Thuna za- 
wiódł, rząd nie okazuje taraz chęci zbytniej 
do zwoływania wczesnego Rady państwa, po- 
nieważ utworzenia stałej większości znowu 
natrafi na przeszkody bardzo poważne. 
Prócz tych momentów politycznych są je- 
szcze względy techniczno-parlamentarne, nie 
pozwalające qa wcześniejsza zwoływania Ra- 
dy państwa. Praedewszystkiem koło 24-g0 
września muszą się ostatecznie zebrać dele- 
gacye wspólna na uchwalenie bndżetu wapól- 
nego na rok bieżący. Do tej pory bowiem 
nawet w dziedzinie wspónaj gospodarki fi- 
nangowej poprzostajemy na dwukrotnem pro- 
wizorynm budżetawem. Seaya delegacyjaa po- 
trwa conajmniej 3 tygodnie. W naj 
'razie skończy się ona gdzieś koło 15-g0 pa- 
ździernika. Ale i sejmy krajowa domagają 
się, by je zwołano, ponieważ gospodarka an- 


T tonamiczna cierpi, gdy sajmy ńwiętnją. Raąd 


uznając potrzebę zwołania Bejmów, chee, by 
„radziły one równocześnie z delegacynmi. 
Wprawdzie wśród 60 członków delegacyi au- 
stryackiej część przeważna zasiada w jednym 
z siedmnastu sejmów krajowych  anatrya- 
ckich, ale nieobecność dwóch, trzech albo na- 
wet i siedmio posłów sejmowych na posie- 
dzeniach danego sejmu nie może zaważyć 
na losach obrad i spraw, stojących na po- 
rządku dziennym. Technicznia i politycznie 
niema przeszkód, które uniemożliwiałyhy 
obradowanie równocześnia delegacyi anstry: 
ackiej i sejmów krajowych austryackich. Po- 
nieważ rząd projektuja zwołanie sejmów kra- 
jowych w terminie, mniejwięcej odpowiadają- 
cym terminowi zebrania się delegucyi współ- 
nej, przeto niema mowy, by sejmy mogły za- 
kończyć swoje praca wcześniej niż koło 20-ga 
października, 

Rada państwe podejmie zatem obrady pod 
koniec października. Ale z tych dziewięciu 
do dziesięciu tygodni, które jej pozostaną w 
roku bieżącym, będzie musiała odstąpić trzy 
tygodnie dla nowej segyi delegacyjnej. Rząd 
wspólny ma zamiar załatwić jeszcze w tym 
roku budżet wspólny na rok przyszły. Ale 
tntaj ministrowie wspólni nie rachnją się 
z ewentnalnością bardzo burzliwej sasy1 de- 
legacyinej węgierskiej. Opozycya wągiaraka 
nie tylko grozi, lecz wręcz ostantacyjnie robi 
przygotowania do całego szeregu skandali 
na posiedzeniach plenarnych dalegacyi wê- 
gierskiej, gdy ta ostatnia będzie obradowała 
w Wiednin. 


uchwalenia nowych podatków. 


mizm ndzielił się całemu rządowi. Mówią, że 
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Taktykę opozycyi węgierskiej trzeba na- 
zwać bardzo zręczną. Na terenie wiedeńskim 
rząd węgierski nie może używać policyi i 
żandarmów do usuwania posłów opozycyj- 
nych, robiących hałasy i nie pozwalających 
mówić ministrom wspólnym oraz prezesowi 
ministrów węgierskich. Rząd austryacki nie 
pozwoli na sprowadzenie policyi węgierskiej 
1 żandarmeryi węgierskiej do Wiednia. Pre- 
zes gal «tu węgierskiego pan Lukacs nie 
ośmieli się znowu u.yć policyi austryackiej 
do wyrzncenia posłów węgierskich z sali 
obrad delegacyi węgierskiej. Położenia rządn 
węgierskiego je istotnie wielce nieprzyje- 
mnem. Jeżeli opozycya węgierska w delega- 
cyi węgierskiej, gdy ta ostatnia będzie obra- 
dowała w Wiedniu, urządzi szereg zajść bn- 
rzliwych, skład rządn węgierskiego gotów 
mledz zasadniczym zmianom osobistym, W ta- 
kim razie drnga sesya delegacyjna odbędzie 


się w terminie i bez przeszkód. Gdyby je 
dnak korona nie chciała poświęcić Lukacsa 
i Tiszy, wówczas prawdopodobnie rząd wę- 
gieraki drugiej sesyi delegacyjnej i zadowol- 
nili sią uchwaleniem prowizerynm budżeto- 
wego w ciągu jednego posiedzenia. Na je 
dnem jedynem posiedzeniu bowiem łatwiej 
przetrzymać skandale, niż na całym szeregu 
posiedzeń plenarnych. 

Bądź co bądź wynika z powyższego, że 
anatryacka Rada państwa na jesieni do Bo- 
żego Narodzenia prawdopodobnie nie będzie 
miala czasu do załatwienia budźetn normal- 
nego i będzie mnsiała znown poprzestać na 
prowiżorynm budżetowam. Jest to objaw, go- 
dny pożałowania, ponieważ bez normalnej 
gospodarki bndżetowej, hez uchwalenia bu- 
dżeta normalnego niema mowy a prawidło- 
wej pracy parlamentarnej. Amon, 


Potrzeby Krakowa wobec kraju. 


(Ciąg dalszy). 


4) 

Pod tym względem nie dotrzymano wobec 
Krakowa ohietnic danych na Sejmie przy 
tworzenia Banku Przemysłowego, A miano- 
wicie, że wprawdzie siedzibą Bankn będzie 
Lwów, lecz, że równocześnie ntworzóną zo- 
atanie w Krakowie filia z równorzędnym za- 
kresem działania i równorzędnymi zasobami. 
Tymczasem rzeczywistość znpełnie co innego 
okazała. 

Z wyrazem wprost bóla stwierdzić musi- 
my, ża zakres dzialania małych filij banków 
wiedeńskich np. w Bozen, Aussig i t. d. jest 
znacznie większym i filie te mają znacznie 
większą autonomię aniżeli filie Banku kra- 
jowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 
gdzia jest centrum calego ruchu przemysło. 
wego i prodnkcyi Galicyi. 

Mówiąc o wpływie kraju na stosunki fi- 
nansowr, musimy dotknąć jeszcze niesłycha- 
nia ważnej rzeczy, która dotąd przeoczoną 
została i niestety przez Bank krajowy za- 
niedhaną. — Jest te kwestya depozytów 
Bqdowych 

Galicya posiada kilkaset milionów koron 
lokowanych w depozytach sądowych częścią 
w gotówce, częścią w papierach najrozmait- 
szych po największej części pozakrajowych. 
Depozyta sądowe prowadzone z natury rze- 
czy binrokratycznie znpełnie nie odpowiada: 
ją swemu zadania, nietroszczą się ani o na- 
leżytą fruktyfikacyę gotówki, ani też o pun- 
ktnalna realizowanie kuponów i t. d. í wła- 
ściciela tych depozytów t. j. małoletni i ku- 
randzi, jak również kraj, ponoszą przez to 
nieobliczalne szkody, 

Kwestyę tę niesłychanie ważną, bo mógą- 
cą regulować podaż listów krajowych, zrożn= 
mieli pierwsi Czesi i już przed kilkn laty 
Bank krajowy Królestwa Czeskiego nzyskał 
przywilej, że wszystkie depozyta sądowe mo- 
ga być lokowane w czeskim Banku krajo- 
wym. 

Zdawało sią, że i nasz Bank krajowy z 
przykładn tego skorzysta i skupi w swoich 
rękach setki milionów depozytów sądowych 
a przezto przynieste i wszystkim małoletnim 
właścicielom depozytów tudzieź krajowi i in- 
stytncyom emisyjnym krajowym niesłychane 
korzyści. 

Niestety dotąd się to nie stało. — Sejm 
zatem i posłowie krakowscy powinni w tym 
kiernnku odpowiedni nacisk wywrzeć. 

Rzecz zaś sama byłaby bardzo łatwą do 
przeprowadzenia a Bankowi krajowemu chę- 
tnle z pewnością przyszłyby na pomoc wszy- 


atkie inne krajowe instytncye emisyjne tj. 
towarzystwa kredytowa ziemskie, Bank hi- 
poteczny we Lwowie i Bank palic. dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie, gdyż wszystkie 
te instytncye odniosłyby z tego korzyść i 
mogłyby depozytom sądowym dostarczać swych 
listów zastawnych wedle ułożonego między 
sobą klucza. 
Górnictwo. 

Węgiel kamienny stanowi obok nafty naj. 
większa bogactwo naturalne naszego kraju. 

Bogactw tych naszych zatem powinniśmy 
strzedz jak największych skarbów, bo za 
utratą ich będziemy przed całem społeczeń- 
stwem polakiem i późniejszemi pokoleniami 
naszemi ciężko odpowiedzialni. 

A jak wywiąznjemy sią z tego nasze, 
zadania? Wprost wstyd powiedzieć, że nie 
tylko nic nie robimy dla zatrzymania tych 
skarbów, lecz owszem, jużto dobrowolnie, jaż 
to przez niedbalstwo nasze pozbywamy się 
ich i oddajemy ich w ręce obce, e bardzo 
często nam wrogie, 

Nafta już prawie cała dla nas przepadła 
i stała się przedmiotem giałd londyńskich i 
berlińskich, a powoli dzieje się i z węglem 
to samo. 

Dla Krakowa, dla jego charakteru polskie- 
go, nie jest obojątnem w czyim ręku będą 
znajdowały sią kopalnie węgla w Zagłębiu 
krakowskiem,bo Kraków jest kopalniami ty- 
mi jakby wieńcem otoczony, — À przypatrz- 


myż się, jak stosunki pod tym względem 
wyglądają. j 

Z większych kopalni węgla tylko dwie są 
prawie wyłącznie w rękach polskich tj. ko- 
palnie w Sierszy i kopalnia Brzeszcze, poza 
tam, prócz Jaworzna należącego da Wiedeń- 
czyków — reszta kopałni zmajdnje się w rę- 
kach obcokrajowców. Jeszcze gorzej przed- 
stawia sią kwestya nadań górniczych i wyłą- 
czności — te prawie wszystkie znajdują aią 
w rękach pruskich, 

Jak i dlaczego sią to stało, wprost trudna 
zroznmieć i nawet ci obcokrajowcy, gdy na- 
bywali kopalnie, względnie tereny górnicze, 
wprost zrozumieć nie mogli, dlaczego nie 
anajdzie się nikt w krajo, któryby się tem 
zajął i potrzeba aż obcych kapitalistów, że- 
by wydobyć z ziemi bez najmniejszego ry- 
zyka ta skarby, których wartość i jakość 
z matematyczną Acisłością obliczyć można. 

(0. d. n.) 


Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc sierpleń.. 


„Królowie armat“ i ich 
dziedzictwo. 
Jubileusz firmy Kruppa. 


Królami armat zwani są powszechnie w 
Niemczech potomkowie Kruppa, założyciela 
wislkiega przedsięhioretwa przemysłowego w 
Essen nad rzeką Ruhr. Przedsiębiorstwo to 
rozrosło sie da olbrzymich rozmiarów i dzi- 
sisj nazwisko Kruppa znane jest w calem 
świecie, a dźwiękiem swoim przywołuja ono 
na myśl każdemu działa wojskowe, owa po- 
twory, niosące ogień, zniszczenie i śmierć. 

W tych dniach obchodziło przedsiębiorstwa 
uroczystość jnhiłanszową z ok i 
stuletniego swego istnienia. Uroczystość uu. 
była się z wielką okn-uością. Wzięli w niej 
ndział ministrowie wraz z kanclerzem 
Bethman-Hollwagen urz Wilhelm, który 
skorzystał ze posui- sui i znowa „palnął 
sobie mówkę*, prawiąc o potędze państwa 
niemieckiago, przyczem wykazywał, że rozwój 
fabryk Kruppa szedł zawsze z postępem nie- 
mieckiej ojczyzny. 

Do robatników-jubilatów, którzy w zakła: 
dach przedsiębiorstwa pracowali najmniej lat 
a5 — jest ich 891 — wygłosił uroczystą 
przemowę obecny szef Krnpp von Bohlem. 

Olbrzymie to przedsiębiorstwo nawskroś 
kapitalistyczne, zatrudniające obecnie tysiące 
robotników jest dziełem energii i wytrwało- 
úci jednostek. Początek jego byi bowiem bar- 
dzo skromny. 

Fryderyk Krupp, założyciel tej światowej 
dziá firmy, urządził w r. 1812 skromny war- 
atat na małej posiadłości gruntowej tuż pod 
miastem Essen. — Był to czaa, gdy w En- 
ropie grzmiały nieustannie działa. Były to 
jednakże wobec dzisiejszych dział bardzo 
skromne narzędzia Amierci. Naówczas nie- 
znano jeszcze tajemnicy wyrabiania dział 
x lanej stali, której nżywano tylko do wy- 
rabiania przedmiotów o znacznie mniejszych 
rozmiarach, 

Mieszkańcy miasta Essen, która wówczas 
liczyło 4.000 ludności, już od dana wyrabia- 
li karabiny, tudzież wszelkie przedmioty z że- 
laza, ała z powodu konkurancyi fabryk an- 
gielskich i belgijskich nie mogli rozwinąć 
swojego rzemiosła i przejść do przemysłu ła- 
brycznego. Fryderykowi Krupowi także nia 
uśmiechało się powodzenie. Wyrabiał tylko 
narzędzia garbarskie. Usiłował wprawdzie 
rozszerzyć swoją fabrykę, nia posiadając ato- 
Ji własnego kapitain, popadł w długi. W wal- 
ce z przeciwnościami stargał awe siły i umarł 
w r. 1826, 

Najstarszy syn jego, Alfred Krupp, objął 
naówczas fabrykę, chociaż liczył dopiero 14 
lat kycja. W fabryce pracowalo wówczas tyl- 
ko 4 robotników. Fabryka nie rozwijała się 
i Krupp przez 15 lat zarabiał tylko tyle, że 
mógł w każdą sobotę wypłacić robotnikom 
ich zarobek, który w owych czasach wyno- 
sił od robotnika 1 talar i 15 srebrnych gro- 
szy, Alfred Krupp był z początku w fabry- 
ce swojej inżynierem, podróżującym agentem 
i stróżem nocnym. Ale wytrwałością i pilno- 
ścią powoli rozwijał fabrykę. W piątym dzie~ 
siątka lat wyrabiał Krupp blachę stalową da 
piór i sprężyny zegarowe, co było jego spe 
cyalnością. 

W roku 1844 założył w Berndorfie w A- 
nstryi Dolnej fabryką metalową, której kie. 
rownietwo objął brat jego Herman Krupp. 
Na podstawia własnych doświadczeń Alfred 
Krapp zaczął używać stali do wyrobu roz- 
maitych nowych przedmiotów. W raku 1845 
zatrndniał juz Krupp 112 robotników, a na 
wystawie przemysłowej w r. 1844 umieścił 
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obok pancerzy i płyt z lanej stali, także | na założenie placów sportowych i budową 


dwie lufy karabinowe, przez niego samego 
kute. 

Przyszły ciężkie czasy. Przesilenie polity- 
czno spowodowało ogromną depresyą ekono- 
miczną Położenia Kruppa było tak opłaka- 
ne, że ostatnia przedmioty srebrne, pozosta- 
łe po rodzicach, oddał do odłewarni. 

Od roku 1847 Alfred Krupp oddawał się 
namiętnie wyrabiania armat z lanej stali. 
Ala iabrykacya tych armat przynosiła bardzo 
rmuły docliód. Rozwój pomyślny fabryk za- 
wdzięczał Kropp nie fabrykacyi armat, ale 
takich artykmów pokojowych, jak osie i re- 
sory do wagonów kolejowych. Zwłaszcza e- 
pokowy wynalazek wyrabiania obręczy koło- 
wych dla wagonów kolejowych ze stali le- 
nej bez spajania, zapewnił fabryce powo 
dzenie. 

W r. 1869 ówczesny regent pruski, ks. 
Wilhelm zamówił u Kruppa 300 armat. By- 
a to przełomowa chwila dla fabryk Kruppa. 

W wojnach roka 1866, a potem 1870 i 
1871 działa Kruppa okazały się wybornym 
materyałem artyleryjskim. W r. 1866 pękło 
kilka armat, w r. 1870 i 1871 ani jedno. 
Była to dla Krunpa najskateczniejsza rekla- 
ma. Po wojnie francusko-niemieckiaj rozpo: 
rządził Kropp, że stary domek mieszkalny 
ma stać po wieczne czasy na pamiątką tych 
siężkich przejść, które tam przebył Fryde- 
ryk, a potem Alfred Krupp. 

W r. 1886 zakupił Alfred Kropp wielkie 
huty w Barkan pod Magdeburgiem za 12 
milionów marek. Pracowało tam naówczas 
3.500 robotników. Po jego śmierci, syn Fry- 
deryk objął fabryki, zatrudniające 24.000 o- 
Bób i posiadające światową sławę. Fryderyk 
Alfred Krupp, który otrzymał nazwę „króla 
armat", postawił na czele fabryk swoich dy- 
raktoryat, złożony z techników, handlowców 
i prawników, sam jednakże wglądał we 
wszystko. W r. 1896 nabył warstaty okrę- 
towe „Germania“ w Kelu, Liczba rabotni- 
ków podniosła sią do 46.000. W r. 1900 fa- 
syonawał dochód swój na 13 milionów ma- 
rek, w roku następnym na 21 milionów. 

Po jego śmierci fabryki zostały zmienione 
w towarzystwo akcyjne, ale wszystkie akcye 
dą w posiadanin rodziny Kruppa. Ponieważ 
Fryderyk Alfred Krupp nie pozostawił po- 
tomstwa męskiego, więc za 'zezwoleniem ce- 
garza mąż starszej córki zmarłego, Berty von 
Bohlen, przybrał do swego nazwiska także 
nazwisko Krupp i nazywa się von Kropp 
Boblen. Jest kierownikiem olhrzymich przed- 
siębiorstw przemysłowych Kruppa. Druga 
córka Kruppa wyszła za mąż za bar. Wil- 
mowskiego. 

Z okazyi 100-nej rocznicy istnienia firmy 
przeznaczyła rodzina Krnppa kwotę 14 mi- 
lionów marek ma różne cele, Z sumy toj 3 
miliony otrzymają robotnicy i urzędnicy za- 
kladów firmy, jako dar jnbilenszowy: urzę- 
dnicy dodatkową jednorazową pensyę mie- 
sięczną, robotnicy datki od 5 do 100 marek, 
stosownie do lat pracy. Dalszych pięć mili- 
onów stanowić będzia fandnsz zakładowy, 
którego odsetki mają być użyta na zapomo- 
gi àla starszych robotników zakładów, by 
mogli wygodniej spędzać okres urlopn, po- 
bierając równocześnie zwykła wynagrodze- 
nie. Milion marek stanowić ma fundnsz 
wsparć dla urzędników i pozostawać będzie 
pod zarządem zawiadowcy urzędniczej kasy 
pensyjnej. Milion przeznaczono dla żon idzie- 
Ci robotników. Dwa miliony otrzyma zarząd 
miasta Essen na cele poparcia sztuk i wzbo- 
gacenia muzeum, oraz na sprawienie łóżek 
dla kobiet i dzieci w miejskich ochronkach 
i szpitalach. Pozostałe dwa miliony mają być 
obrócone dla załogi wojaków. marynarki 


Wszystko jast znikome na tym świecie 


przytałku dla żołnierzy- 


Rosyjski pułkownik zabójcą 
w knajpie, 


Prawdziwie rosyjska sprawa. — Hu- 
lanka w gabinecie. — „Albośmy to 
jacy tacy“... — Patryotyzm w knaj- 
ple. — Muzyk przebity pałaszemm. — 
Generał broni pułkownika przed sa- 
dem. — Oficerowie nle obeznani z bro- 
nią. — kagodny wyrok. 
Kijów, 12 sierpnia. 

Sad wojskowy w Kijowie rozpatrywał w 
tych dniach prawdziwie rosyjską sprawę. — 
Przed sądem stanął bowiem oficer do szcze- 
gólnych zleceń przy kijowskim sztabie okrę- 
gowym, pulkownik Aleksander Lilje, oskar- 
żony o zabójstwo w knajpie „Apollo“ w Kijo- 
wio pianisty Szrajberga. 

Zabójstwo dokonane było około godz. 3—4 
w nocy z d. 30 kwietnia na 1 maja r. b. 

Wieczorem podpułkownik Michał Werde- 
rewskij spotkał w restauracyi znajomych s0- 
bie pułkowników Aleksandra Lilja i brata 
jego Iwana. Ponieważ podpułkownik Ward; 
rewskij następnego dnia wyjeżdżał zagra: 
ce, zaproponował on braciom wspólna spe- 
dzenie tego wieczoru. Obaj pmikownicy che 
tnie zgodzili się na to i wszyscy trzej udali 
się do „Apollo“, gdzie przy stoliku w sali 
ogólnej przesiedzieli blisko do g. 2 w nocy. 
Następnie, razem z generał-majorem Moszni- 
nem, który przyłączył się do nich wraz zj 
kiemiś trzema „damami* oraz z sztab-rotmi- 
strzem Połońskim całe towarzystwo przeszło 
do gabinetu, dokąd wkrótce sprowadzano chór, 
który zaczął śpiewać pieśni polskie i rosyj- 
skie przy akompaniamencie pianisty Jankla 
Szrajberga. 

Podczas śpiewu zbliżył się do chóru pnł- 
kownik Aleksander Lilje, prosząc o wykona 
nie marsza wojskowego, co też chór nio 
zwłocznie uczynił, potem zaś, na żądanie ko- 
gos z obecnych w gabinecie, chór zaśpiewał 
po polsku krakowiaka: „Albośmy to jacy ta- 
cy“, przyczem część chórn zaczęła tańczy. 
Przy końcu krakowiaka, wedłng zeznania 
jednego z chórzystów Dubrowińskiego pod- 
szedł z tyłu do pianisty Szrajberga Aleksan- 
der Lilje i powiedział: „proszę zagrać teraz 
marsz saratowski*, na co Szrajberg, nie prze 
rywając akompaniamentu, odpowiedział w grze- 
cznej formie: „wybacz pan, lecz my go nie 
umiemy“. 

Po tych slowach pulk. Aleksander Lilje, 
który dotychczas trzymauym w ręku pała- 
szem wybija} w takt krakowiaka, wyciągnął 
broń z pochwy i z siłą pchnął nią w prawą 
część szyi Szrajberga, Krew z rany rzuciła 
sią stramieniem, Szrajberg porwał się z krze- 
sła i rzncił się ku wyjściu, na korytarzu zrobił 
kilka kroków i padł bez życia. 

Wezwany na rozprawę w charakterze świad. 
ka naczelnik sztabu okręgu wojskowego gen.- 
lejt. Aleksiejaw twierdził, że „oskarżony jest 
człowiekiem dobrym, uczciwym, przyzwoitym, 
zrównoważonym, zawsze na swojem miejsen, 
dobrym kolegą i oficerem z powołania, nader 
pożytecznym dla armii i ojczyzny”. 

Słabostką pułkownika — zeznawał gene- 
ral — jest to, iż lnbi czasem wypić i wtedy 
aczywiście natura jego potrzebuje szerszego 
rozmachu; pomimo to świadek nie widział, 
aby przeszedł on kiedy dozwolone granice, 
lnb aby się kiedykolwiek zapomniał, Kończąc 
awa zeznania, generał zaznaczył, iż jeżeli 
wśród armii czynnej często zdarzają się ofi. 
cerawie niezbyt obeznant z obchodzeniem 


2 pałaszem, to tembardziej mogło się to zda 
rzyć z oficerem generalnego sztabu, któremu 
rządzie] zdarza stę dobywać broni. 
Prokurator charakteryzował zaś oskarżo- 
mego jako szeroką naturę, który, zwłaszcza 
pod wpływem alkoholu, staja Się poprostu 
awantnrnikiem. Przyszedł on do gabinetu, bę- 
dac jnż w nastroju wojowniczym, dla wię 
kszej podniety kazał zagrać pakryotycznego 
marszu „Zwycięstwo“; później nie podobały 
mn się polskie pieśni i, chcąc sobie znów 
dodać animuszu, zażądał ponownie marsza. 
Główną cechą takich pijanych awanturników 
jest podejrzliwość, w każdem prawie słowie 


„ala, poiskie pieśni 
grasz a marsza nio chcesz“ i zdawuło mn sią, 
ża idzie tn nieledwie o sprawę honoru rosyj- 
skiego. 

Pu dłaższej naradzie sąd wojenny uznał 
pułkownika Aleksandra Lilje winnym „nie- w Krakowie 
przyzwoitego zachowywania Bie w dnia wyjścii 
w publicznem miejscu”, wskutek czc= niniejszego Nn 
go przez nieostrożność spowodował on śmierć © g- 12 w poł 
człowieka i skazał go na 4 miesiące twier- = 
dzy i pokutę kościelną. Waluty 

Ta pokuta kościelna zasadza się na tem, peble pageresi 
kazany na nią zgłasza się do popa i po placa 254 — 
złożenia 10 rubli otrzymuje świadectwo, że żądają 955" - 
pokutę odbył. 

Cała afera jest typowo rosyjską. Pulko- mon 
wnik mordujący w knajpie w planeo — dają 11775 
uważany przez swoich przełożonych za o- 
zdobą pułku — i faktycznie uniewinnio- Franki papierowa 


Cennik 


IZBY 
handlowa-przen 


ny, choć stał mordercą: to znistę istin- ek Ea 
no russka sprawa! s 
NL -ta mk w ala 
EW pz 
Wypedzona z kościoła, Diaa 1920 
Wenecki proboszcz wydala z kościo: 
la młodą. modnie ubraną damę. LE) Un 
(Patrz iluairacyę na sironicy Lej), Fadają 405— 


Dzisiejsza modu damska nie cieszy się, jak 
wiadomo, łaskami w oczach patryarchy we- wawasman 
neckiego. Wydał on (o czem swego czasu 
donieśliśmy) list pusterski, w którym w o- Bill 

nhn 
go — wzniecają pożądliwość m mężczyzn, Zbożowa. 
jak niemniej obcisłe suknie, które więcej od- _ 
muśliny, zakrywające ramiona i kark, które Parenica na pat- 
tylko potęgują chorobliwą ciekawość męż- dziornik 11-43 de 


strych słowach potępił i na banicyę z do- 

mów bożych skazał obecne toalety damskie. 

Wycięte bluzki — zdaniem lista pasterskie- 

słaniają, aniżeli zakrywają. Potępienia godne Budapeszt, 
są zdaniem patryarchy takża wszelkie inne Dn. 18 sierpnia 
części toalety damskiej, owe przeźroczyste Targ xbożawy. 


czyzn. 1145;  przenieu 
Ta filipika patryarchy dotknęła nietylko Tory SA 
piękne wenecyanki — odbiła się ona glo- pwjęcteń P74 


énem echem w całej Europie, wywołując 9 76, na paździar. 
wszędzie sensacyę. Bezpośredni skutek od- 9'87do9'3$ awisa 
mińsk powyższy „list pasterski“ jednak da- KRC me 
tychczas tylko w jednym, konkretnym Wy- aiñ 888990: 
padku i to w pewnej parafii tuż obok We- kakurudzanasier. 
necyi. 987 — 9-8; na 
W miejscowości tej proboszcz osobiście, - r 
wobec licznego tłumu, wyprosił z kościoła 17:45 do 1758 
pewną damę, która przyszła na nabożeństwo Oferty: mierne. 
ubrana według ostatniej mody. Wyproszona Az 
z płaczem opuściła kościół. Dray A r) 

Poczciwy ten proboszcz, zdaje się zbyt do- En 
słownie zrozumiał liat swego patryarchy. Po- 
winien by? przynejmniej zaczakać, dopóki 
arcybiskup wenecki mie wyda rozkazn wy- 
pędzania madnia ubranych kobiet z słynnej 
katedry św. Marka, bezpośrednio jego wła- 
dzy podlegającej i odwiedzanej codziennie 
przez tysiące turystek — niejednokrotnie 
bardzo — modnie ubranych. 

Ilustracya reprodukowana dzisiaj w ,No- 
winach* jest kopią rysunku znanego wło- 
skiega rymownika Beltrami w „Corriere“. 


a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali. . 
seka a K 1720 i mydła macierzankowego 
Bracha à 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 


do nabycia w drogneryś Linka ul. Sławkowska, Reifer i Welndling = trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo- 


ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. nl. Szewska, Drog- ul, Karmelicka, 
Drog. Zopoth uL Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A-B. główny skład. 


Skład apteczny „Sanitas“ Kraków. ul. Długa 18. 


ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o Śnieżnej bialo- 
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 


proszę Fanla nia próbuleia dłużej zwaj cierpliwości 
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| pas 
10:80 n* Posp. 
Do Zakopanego 
T- d. pas] 
10:25 d. osob. 
8:45 d: osob, 
12:07 d' osob. 
Do Wieliczki: 
8:30 d. orob. 
130 d. miesz. 
740 n. miesz. 
9:— n. osob. 
10:29 n. asab, 
1106 n. osob, 


oei rzycho- 
lzą a rakowA: 
Że Lwow 
632 d posp. 
1:24 d. Osob. 
220 d. posp. 
#20 n, osob. 
B 08 n, poep. 
524 n, posp. 
r50 d. osob. 
332 m. osob, 
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Z Zakopanego 
205 d. osob. 
+45 d. osob. 
823 n. ponp: 
1109 n. osob. 
6:— d. osob. 

Z Wieliczki: 
miesz. 
|. miesz. 
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Król... sądzią w konkursie kapeluszy. 
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Alons XIL, król hiszpański cieszy się stale dobrym humorem. czas swego pol = 
w Anglii przebył kilka dni w jednej miejscowości kąpielowej nad morzem, gdzie chętny 
brał udział we wszelkich zabawach i festynach. Odbywał się tam konkurs na najpiękniej- 
szy kapelusz damski (podobnie jak na naszej wystawie architektury). Konkurs o tyle był 
oryginalny, że kapelusze „stająca* do konkursu, musiały być noszone przez... mężczyzn, 
a to z tego słusznego powodu, aby panie, dla skaptowania sędziów, nie reu z pod kë- 
peluszy powłóczystych spojrzeń.. Król Alfonsa XM. pełnił na tym konkursie tunkcyę iy 
dziego i jak widać na ilnstracyi (reprodnkowanej według fotografii) bawił się nieżle. 


Rewolucyjny ruch w Króle- an 


Przed kilka miesiącami Górak otrzymał 


wyrok śmierci wydany przez bojową organi- 
meyę P. P. S, Chcąc nniknąć zemsty rewo- 


1834 NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 16 sierpnia 1912, 


licznego duchowieństwa, wśród którego znaj- 
dowało się też kilku księży polskich. Na cze- 
le zaś konduktu ewangielickiego postępował 


„| superintendent prowineyi nadreńskiej. Trom- 


ny, ustawione według wyznań, złożano w 
jednym olbrzymim grobie. Nad grobem prze- 
mawiali liczni delegaci związków górniczych 
i fabrycznych. Złożono mnóstwo wieńców. 
Przygnębiające wrażenia wywołał widok kil- 
kndziesięcia wdów i setek sierót, rozpacza- 
jących po mężach i ojcach. Wśród pocho- 
wanych dzisiaj ofiar katastrofy 51 należy 
do narodowości polskiej. 


~ 


Z Zakopanego. 

O ochronę Tair. — Kamieniołomy. = Dzi- 
wne poslępowanie inspektora, — Pozostairic- 
nie chorego w górach. — Pożar. 

Zakopane, 13 sierpnia, 

Jak już wiadomo z dzienników wice w 
sprawie ochrony Tatr w Zakopanem jedno- 
głośnie uchwalił protest przeciwko budowie 
kolejki na Świnnicę. Do powzięcia tej u 
chwały w znacznej mierze przyczyniła się 
wspaniała mowa prot Weyberga, w której 
mówca nie negując wcale iż, piękno można 
poświęcić dla chleba, wykazał, że granit w 
Uwrocin Kasprowem jest zupełnie do użytku 
niezdatny dzięki temu, że znajdując się przez 
dłuższy czas między wapiennemi skałami oss. 
dowemi został przez nia tak sprasowany, ża 
6 wydobywanin monolitów, a nawet kostek 
granitu w tem i poblizkich miejscach jest 
wprost _niemożliwem. 
Jednocześnie podniósł p. W.,#e kamieniołomy 


új takie można by była nrządzić ma stokach 


Koszystaj i Wołoszyna. Sprawa ta jest zbyt 
poważną dla kraju, jak to słusznie podnosi- 
ły „Nowłuy*, wątpić więc nie należy, że wy- 
wiąże sią nad tem obczerniejsza dyskusya 
w prasie. Zaznaczyć należy, że dopiero w 
ostatnich czasach dały sią słyszeć w tej 
sprawie głoay fachowców — przedtem pro- 
testowali jedynie ludzie ze stanowiska tory- 
stycanego i artystycznego (prot Pawliko- 
wski, 8. Witkiewicz, E. Radziszewski, K. 
Tetmajar). 


Opinia publiczna w Zakopanem została 


stwie się budzi. 


Śmiertelny zamach na drugiego kata 
częstochowskiego. 
(Korespomdencya własna „Nowin*). 

Częstochowa, 13 sierpnia, 

Nie przebrzmiały jeszcze echa niedzielne- 
go zamachn na policmajstra Piekura, gdy 
oto wczoraj o godzinie wpół do 9-tej wiecz. 
na mlicy Nowej, niewykryci Eprawcy za. 
strzelili urzędnika magistratu Góra- 
ka, który dawniej był urzędnikiem kance- 
laryi policmajatra. 

Górak był w kancelaryi połiomajstra re- 
ferentem spraw politycznych i był nważany 
za „ambasadora ochrany łódzkiej w Czę- 
gtochowie. Na stanowisku tem dał się poznać 
jako bezwzględny, krwiożerczy stupajka. Po- 
bierając wynagrodzenie z ochrany łódzkiej 
w stoannkn do wykrytych przez siebie t. zw. 
przestępców politycznych, Górak, jako s- 
jent ochrany zdobył rekord ilością areszto- 
wanych osób. Szezególniej w końcu miesią- 
ca, gdy Górak potrzebował pieniędzy, gorli- 
wość w aresztowanin niewinnych wcale osób 
posuwał do granic ostatecznych. Przy pomo- 
cy tortnr wydobywał potrzebna ma zezna- 
nia. Aresztowani, chcąc uniknąć katnazy, 
przyznawali się do czynów niepopełnionych 
i dopiero w sądzie sztuczki Góraka wycho- 
dziły na jaw. Lecz nie zawsze sądy carskie 
dawały wiarę skatowanym oskarżonym i wie- 
le ofiar Góraka wtrącono do katorgi. 


Zakład dostaw budowlanych 


L. & 56. KADEN, 


KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 6. 


#earalne zastępalua wszystkich złednaczonuch fabryk ceramicznych w Rualryi poleta 


lucyonistów, Górak opuścił kaneel, lic- | mocno wzburzoną wyborami delegata gości 
majstra i objął posadę w maqan. Ni do kom. klimat. Zaproszeni byli na nie tylka 
przestał jednak w dalszym ciągu hyć przed- goście. zakladu «ira Chramca. O wyborach 
stawicielem ochrany łódzkiej i jako taki w u- | $e wiedział nawet lekarz stacyi klimatyez- 
biegłą niedrielę przedsięwziął szereg aregzto- | nej. Grono właścicieli pensjonatów przeciw- 
wań z okazyi zamachu na policmajstra. | KO temu bezprawnemn postępowaniu p. ins- 
Jak słychać, Górak dwóch aresztowanych | Pektora ma założyć protest. Wogóle postępo- 
przechodniów, którzy przypadkown znaleśli | anie p. komisarza daje bardzo wiele do 
się na ulicy w czasie zamachu na poliemaj- mia w ostatnich czasach. Jest on w 
stra, tak silnie zbil że ci mieli się przysmać | Zakopanem dopiaro od wiosny br. i jego, po- 
do uczestnictwa w zamachu, byłeby tylko n- | Wiedzmy ostrożnie, nieeręcaność składaliśmy 
niknąć dalszych męczarń. dotąd na karb niedoświadczenia, nieznajamo- 
Nie dłago jednak tryumfował Górak swem | ŚCI stomanków miejscowych i nie chcieliśmy 
„wykryciem* aprawców zamachu, bo oto | przez glodną krytykę utrudniać jego zada- 
wczoraj padł od kali rewolucyonistów. nia — nie szkodniło by jednak, by p. 8. 
W mieście naturalnie rarządzono Grabczyński co prędzej tego doświadczenia 
obławę, polieya i wojsko nienstannie snują nahyi i nie zmuszał nas do ostrzejszych 
się po ulicach, aresztując oałymi drieaiątka- | przeciwko sobie wystąpień. 
i wycieczki, o któraj pisaliśmy w 


rzechodniów. b R 
= à ocine! kore pand asa n z Zakopanego, że 
" r parr: cl go w Ciemnych Smreczynach 
Pogrzeb afiar strasznej katastrofy | proszą nas o zaznaczenie, ża był on nie tyle 
Ww kopalni chary co d owany, że poza tem znał 
LI dobrze góry i mógł sam wrócić do Zakopa- 


„i Bochum, 13 sierpnia, nego, że wreszcie sam życzył sobie zostać. 
Przy biciu dzwonów wszystkich okolicz- | Oczywiście, że okoliczności to czynią całą 
nych kościołów dzisiaj po popołudnin odbył | sprawę znacznie mniej poważną. 
sią w Gerthe pogrzeb 108 ofiar strasznej W nocy dn. 12 bm. wybuchł z niewiado- 
katastrofy w kopalni węgla Lothringen, Za | mej na razie przyczyny pożar w sklepie p. 
dłogim szeregiem trumien postępował orezak | Frisa przy moście na al. Kościeliskiej. Za- 
liczący do 50.000 oaób. Kondukt kałoliaki | władomiona straż wyrnszyła natychmiast na 
prowadził ks, bisknp Schultza, w otoczanin miejsce pożaru. Niebezpieczaństwo rozszerze- 
Wars O a a 
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Wpusty | studzienki kanałowe. — POSADZKI IONI 
KAPLO i 


na Ściany, MECE WE daqanłowa cie efroamal! i 
rach. — WAPNO e CRT E SEP 
kawa i Glipa] Nmwargi ea Lowa., CPE NURARSKI z własnej Tobey, 
w Glianej Nzwaryi. — PRAWE FASADOWĄ „Terrabona“ z winane] fabryki 


skie i fasadowa, papa dachową, t wy, karbolimemn, dachówki i 
wyroby betonowe. — FARBY CHEN SBc 
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m sią ognia było wielkie, bo w chwili 
Eybycia straży płomienia przedostały się 
R do sąsiedniego sklepu p. Oberlandera. 
Zięki jednak energicznej akcyi ratnnkowej 
3d dzielnem kierownictwem naczelnika Ma- 
leja i inspektora Jędrzeja Gąsienicy pożar 
miejscowiono w krótkim czasie. m. d. 

Targ koszykarski Ligi P. p. 
' gmachu „Sokola“ przy ulicy Wolskiej, 
twarty codziennie od 9 rano do 6-tej wie- 

czorem. 


Kraków, 15 sierpnia. 
Z powodu jutrzejszego święta Wnie- 


owstąpienia N. P. Maryi, następny nu- 
er „Nowin“ wyjdzie w piątek o zwykłej 
orze. 

W pałacu sztuk pięknych przy placu 
<zczepańskim, na przeciąg kilka dni wysta- 
rianym został adres jednej z instytucył Iwow- 
kich. Bogatą tekę zaprojektowaną przez ar- 
ratę malarza Henryka Uziębłę — wykonał 
akład introligatoruki Roberta Jahody w spo- 
ib istotnie przynoszący mu chlubą. Roboty 
rzelerzkie w srebrze wykonał brązownik 
ztore w Krakowie. 

Bal międzynarodowy odbędziesię 15 bm. 

galach starego Teatru; ma już dostatecznie 
apewnioną barwność albowiem wielu cudzo- 
iamców przywiozła ze sobą swo- autroja na- 
odowa. Oprócz Francuzów, którzy wystąpią 
rzeważnie w strojach ludowych, oraz Buł- 
arów także Szkoci przywieźli swe narodo- 
re ubiory. Pozatem pułkownik angielski John 
*olen przywiózł ze sobą oryginalny strój ma- 
aradży hinduskiego. Stroje polskie będą wca- 
a liczne, w ubiorach damskich będzie prze- 
vaga strojów krakowskich, u mężczyzn będą 
'rzeważać stroje historyczne polskie, między 
'imi oryginalne ubiory z r. 188] i z ery na- 
pleońskiej; pozatem wystąpią kontusze, ublo- 
y góralskie i krakowskie. Zainteresowanie 
blem jest znaczne. 

Program dnia dzisiejszego (środy) jest na- 
tępnjący: O godz. 9 rano rozpoczęło się ple- 
Marne posiedzenie Powszechnego Związku 
«perantystów (U. E. A.), a równocześnie 
rzez cały dzień obradować będą różne so- 
teye. O godz. pół do 4 po poł. w Starym 
Teatrze rozpocznie sią drugie plenarne po- 
sialzenie kongresn. Wieczorem o godz. 8-ej 
w teatrze miejskim odbędzia Bię przedsta- 
winie „Mazepy* w języku międzynarodo- 
wym; na przedstawienia to pisma wiedeńskie 
i rancuskie delegowały swych sprawozdaw- 
ców, a „I Tlnstratian* zwróciła się do komi- 
tem z prośbą o dostarczenie jej zdjęć foto- 
graficznych. 

Festyn wodny na Wiśle we środę d. 
-4 bm. obejmować będzie oprócz produkcyi 
orkiestry „Sokola“, defiladę zwycięzkich ło- 
dzi naszego oddziału wioślarskiego z osta- 
Inich regat warszawskich. O zmierzchu pię- 
knie dekorowane i oświetlone łodzie wyko- 
nają korowód, chór sokoli odśpiewa pieśni 
ludowe, poczem puszczone będą ognia wo- 
dne. Clou programu stanawić będzie „Sokół 
krakowski" w całym szeregu obrazów oraz 
ognie powietrzne i frontowe. 

Program jest obfity i zajmujący. Przejezdni 
będą mogli zapoznać się z całokształtem pra- 
ty naszego Sakolstwa, podziwiać sprawność 


sokolic w budowaniu piramid na potrójnej 
drabinie i szereg efektownych niespodzianek. 

Z teatru miejskiego. Wabec pogłosek, 
jakie z pism warszawskich dostały się do 
prasy krakowskiej, dyrekcya teatru miejskie- 
go prosi nas a zaznaczenie, że p. Stanlęława 
Wysocka zgodnie z umową podpisaną 29 gru- 
dnia 1914 r., pozyskaną została dla sceny 
krakowskiej na czas od 1 września 1912 do 
1 stycznia 1913 r. 

Festyn w Parku krakowskim urzą- 
dza Tow. weteranów wojskowych w niedaie- 
le dnia 18 sierpria. Dochód przeznaczony 
ala biednych wdów, sierdt i starców. Pro 
gram nader urozmaicony, wsięp od osoby 60 
hai, dla dzieci 30 hal. 

Wycieczkę do Bochni urządza krak. 
Klub cykliatów i motorzystów dnia 15 hm. 
o godz. 5 rano i ogodzinie 11'15 przed poło- 
dniem. Na przewozie w Kłajn oczekiwać bę- 
dzie bocheńskie koło cyklistów z p. J. Pa- 
lachowskim na czele. Program wycieczki na- 
stępniący: O godz, 2 po poludniu zabawa i 
wyścig na przeetrzemi 10 klm, oraz bieg 
powolny na przestrzeni 100 m. 

mierć nauczyciela w Wiśle. One- 
gdaj wybrał się na wycieczkę do Ispini koło 
Zabierzowa (pow. Bochnia) nauczyciel ludo- 
wy z Krakowa p. Kazimierz Nasalik. Podczas 
kąpieli w Wiśle dostał się p. N. na głębi i 
utonął. Zwłoki znaleziono w dwadni później, 
Pogrzeb odbył się we wsi Groble. 

7 Makowa. Dnia 11 bm. odbył się tu w 
alai kasztanowej festyn urządzony przez tu- 
tejsza Tow- „Sokoła“. TD'ękne fanty, wędka 
szczęścia, doborowy bufet, efektowne ognie 
sztuczne, iluminacya lampionowa oło wy- 
nik starań dzielnego komitetu festynawego. 
Należy podnieść, że głosowanie na „najpię- 
kniejsze* odbyło się bez szacherek wybor- 
czych. Komisarz apełnił swe zadanie bez za- 
rzutu. To też protestu nie wnoszono żadnego. 
A wynik? Za najpiękniejszą z letniczek uzna- 
no najpiękniejsza z miejscowych p. ©. W. a 
z dzieci prześliczną Jankę z Krakowa. Gdy 
noc zapadła zabrzmiały dźwięki muzyki w sa- 
li „Sokola“ — rozpoczęły się tańce. Bawio- 
no się do rana. 

Skazanie chłopca na Śmierć. Dnia 
12 bm. stanął przed sądem przysięgłych w 
Paryżu |7 letni Marceli Rouches, który w 
marcu udusił swoją ciotkę i zrabował jej pie- 
nmiędze, aby przy ich pomocy urządzić sobie 
wesołe życie. Oskarżony stanął przed sądem 
jako chłopiec w krótkich spodenkach. Sędzio- 
wie przysięgli zatwierdzili pytania co do zbro- 
dni, wobec czego trybunał skazał młodociane- 
go mordercę na śmierć, 

Nie najechał. Dorożkarz N. 140 prosi 
nas o zaznaczenie, iż to nie on najechał na 
wyrobnika Marszałka w piątek. 

Zwaryowane maryawitkł. Przywie- 
ziona do Łodzi etapem z Płocka areszłowa- 
nych tam 8 maryawitek łódzkich, z głośną 
Karoliną Maatalerzową na czele i osadzono 
je w areszcie policyjnym. 

Maryawitki te udały sią przed dwoma ty- 
godniami pieszo do Płocka, w celu odwiedze- 
nia p. Kozławskiej. Gdy maryawitki znalazły 
się w Płocku, poczęły oddawać cześć boską 
duchownym maryawickim, padając przed ni- 
mi na kolana i modląc się do nich. Zacho- 
wanie sią ich było do tego stopnia hałaśli- 
we, że z rozkazu gubernatora płockiego are- 
sztowano je i wysłano do Piotrkowa, skąd 
wczoraj przywieziono ich da Łodzi. 


Za stałą pensyą miesięczną posau- 
kuje się chłopców. Wiadomość w ad- 
ministracyi „Nowin* ul. św. Gertru- 
dy 10. 
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Rada ministrów austryackich. Teatry 
Wiedeń. (Tel. wł) Doroczna Rada mini „, š 
strów, która jest wstępem do jesiennej kam” 
panii parlamentarnej, odbędzie się w ponłe- widowiska 
działek 19 bm. Praawodniczyć będzie mini- >= 
ster bar. Heino]d, gdyż premier hrabia REPERTUAR 
Stürgkh jeszcze nie zupełnie wyleczył się 
ze swej choroby oczu, Opera. 
1 operetka. 
H 14 sierpnia 
Manifestacye wojenne w Bul- a 
popołmdnta 
gary 5 „Hałka*, 
zł u 
Olbrzymi mityng. GRP 
Sofia. Odbył się tu agromny wiec „Mazepa“. 
z powodu zs w Koczanie. — W wiecu (po eaperancku: 
wzięło udział 30.000 osób. Korporacye 15 slorpnia 
i stowarzyszenia wystąpiły z żałobnymi sztah- Czwartek: 
darami. Sklepy były zamknięte. Wszysey mo- — popółunia 
wey bardzo energicznie wzywali AE a 
rząd, aby kwestyę macedońską roz- " e” 
strzygnął przez wojnę. Przyjęto reżala- _wiłość 
cya wzywającą rząd, shy wazystko uczynił cygańska”. 
dła wyzwolenia Macedonii i wilajetu adtya- — q6 sierpnia 
opolskiego z pod jarzma tureckiego. Piątek: 
Sofia. (Tel, wł) Podcząs wieau i pochodu popołudniu 
niesiono tablice z napisami: „Chcemy woj- „Manewry 


ny z Turcyą!* „Droga do Kqnstantyno- iestenne" 


(5 p Wi wieczorem 
pola otwarte!“ „Precz z Tnrcyą!* i t. á. Hulka: 


Przestrogi prasy anglelskiej. (po csperancku 
Nieustraszona interwenoya Au- r alernia 
stryl na Bałkania, Pet 
Londyn. „Wesminster Gazette" donosi „Hrabia 
2 Sofii, że agitaoya za wojną przybiera w Luksemburg“ 
Bułgaryi zastraszające rozmiary. Oe- wieczór 
ła prasa angielska jednogłośnie przestrze- „Wróg kobiet 
ga Turcye przed powtarzaniem gwal- 18 sierpnia 
tów na ludności chreaściańskiej w Macedo. Niedziela: 
nii. Gwałty takie z konieczności wywołać KE” 
masz inłerwencyęqpańatwenropej- Benesi" 
skich—w pierwszym rzędzie Austryl, was 
która tembardziej będzie sią do tego cznła  Gpotliwa 
owołaną, skoro Bulgarya i Serbia zawarły Zuzanna” 
już przymierza zaczepna:odporne, skierowa* 
ne przeciw Tarcyi. SZK um 
W końcn apeluje praga do rządu turec- Teatr 
kiego, aby jaknajrychlej w Macedonii ząpro- w parku krak. 
wadził konieczne reformy, które będą Środa: 
„wentylem bezpieczeństwa" dla tam: -Polskie | 
tejszych stosunków. legioniatki«. 
— — —— R 
Po co Poincarë jeździł do Rosyi? pojelo god 
Paryż. Rezultaty wizyty Poincarego w Pe- Hs"lawtaami” 
tersburgu są następująca: moema 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz przy- Teatr 
będzie na wiosnę do Paryża, gdzie będzie na wystawie 
godciem prezydenta Fullieresa, poczom we- archiiektonicz 
śmie ndział w manewrach franenskiej floty. Sroda: 
Frencya gotowa jest poprzeć Ragyę „Wesoła jama 
w Mougolii. Frapcyn DA AGI iy Kabaret, 
rzy zreałizowaniu pożyczki chińskiej puczy 
WAR Rosyi zostały uznane przez konsor- 


cyum mocarstw. Teatr 
Omówiono wresgcia połążenie na Bałka- Nowości, 
nach i kwestyę zakończenia wojny włosko- Operetka: 
tureckiej. E lek „Śpiewak 
Rzecz charakterystyczna, że dzienniki tu kabaretowy“, 
tejsze nie wępomjnają nie o sprawie atwar- Papugi. 
cia Dardanelów dla foty rosyjakiej. Widocz- Cyklisci, 
nie sprawa ta spadła z porządkn obrad. Augiolska 
1 ancerka. 
Idylliczna zgoda sprzymie- kity Starling 
rzeñców, Początek o g 


Paryż. (Tel. wł.) „Matin“ donosi, że wy- 


8 wieczór, 
EE 
M Edison, 


mira mt 
m 


880 


6 Nr. 18 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY, z 14 sierpnia 191% 


¿mü komplzytora Masseneta. 
Paryż, 14 sierpnia. 
Wczoraj zmarł słynny kompozyt 
Massenet. 

Julinsz Emil Fryderyk Massenet nrodzt 
się 1842 r. w Montaad pod St. Etienne — 
Początkowo ksatałcił się w paryskiem kon 
serwatorynm mmzycznem, a w r. 1878 zosta 
profesorem tego konserwatorynm. Niedług 
potem otrzymał godność członka paryskie 
Akademii sztuk pięknych. 

Na połn muzyki pracował niestradzeniy 
a owocem tej pracy jest cały szereg dzie, 


niki petersburskiej podróży Poincarego da- 
dzą się streścić w następujących trzech pun- 
ktach: 

1) Znpełna zgoda sprzymierzeńców, 
tycząca się tak przymierza samego, 
jak i kwestyj z ogólnej sytuacyi polity- 
cznej; 

2) Związek między Francyą a Rosyą bę- 
dzie teruz jeszcze silniejszy, aniżeli poprze- 
dnio — i 

3) przymierze rosyjsko-irancuskie, która 
ma tendencye pokojowe, będzie miała bł a- 
gi() wpływ na dajszy rozwój stosunków 


nie natychmiast aresztowano za- 
sądzono na 8 dni więzienia. 

Czterech oskarżonych, którzy zostali nwol- 
nieni od winy i kary, wydalono z Za- 
grzebia na ñ lat. 


Abdykacya Mulej-Hafida. 


Paryż. (Tel. wł.) Sałtan marokański Mu- 
łaj-Hafid podpisał jnż akt abdyka- 
cyjny i wyjechał wraz z całym dworem 
iharemem z Fezu do Francyi, do jednego 


międzynarodowych. z miele AA Otrzymał on za to od | która zjednały mu wielki rozgłos. Do nna 
A AR rządn francuskiego znaczniejszą od- | wybitniejszych należą z opar: „Don Cesar d 

Kosztem Chin — Ustąpienie |prawę oraz pensyę roczną w wysokości | Bazan“, „Król z Lahore“, „Manon“, „Pray 
ambasadorów. 36.000 fr. Następcą jego na tronie marakań. | siega“, „Werther“, „Thais“, „Le portrait d 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 
Tagblatt“ donosi, że jednym z najważniej- 
szych rezultatów wizyty Poincarego w Pe 
teraburgu jest fakt, ża Rosya i Francya po- 
rozomiały się zapałnie w sprawie pożycz- 
ki chińskiej. Rosya chciała mieć pra 
wo protestu przeciwka takim wydatkom 
z owej pożyczki, któreby się zwracały prze- 


skim zostanie za zgodą Francyi prawdopo- 
dobnia Mnlej-Azis, który abdykował przed ya Magdalena”, „Ewa“ i „Dzie 
5 Jaty na rzecz Hafida. wiea*; balet „Gra dzwonów“ it. d. ora 


wiela_ krótszych utworów tortepianowych. 
Nieudały zamach na cara? 


Spisek we flocie czarnomorskiej, — Marynarze chcieli cara z rodzin 1 
wać I zmusić do abdykacyi. — Zdrada. = reztowitić Spio Wed WANNE? 
wojenny i kara Śmierci. 

Londyn, 14 sierpnia. | Spisek spełzł na niczem z powodu zdra 
Z Odessy donoszą, że w Sebastopoln are- |dy jednego za spiskowców. Załoga sebasto 
sztowano 16 marynarzy z załogi pancernika | polska otrzymała surowy nakaz ntrzymani; 
„Iwan Złatoustyj*, którzy chcieli porwać | całego zajścia w największej tajemnicy. 


cara wraz z rodziną i zmusić go do 
abdykacyl. Podczas aresztowania kk ma- Petersburg. (Tel. wl), W sterach dohra 


Manon*, „La Navarraisas, dalej biblijne dra 
maty „Mar: 


ngad 
Pogoda 
w Krakowie. eiw Rosyi. 
(2 krakow. adtarw) — Ambasador fran. w Petersburgu Louis, który 
Dnia 13, sierpnia od wiosny prowadził negocyacye w sprawie 
termometer do- tej pożyczki, sprzeciwił się energi- 
kako cznie temn żądaniu rosyjskiemu, które, w 
K razie spełnienia, uczyniłoby w znpełności za- 
Duie 14-go Mer. |eżnemi Chiny od Rosji Obecnie Poincare 


ii wada zgodzi? się na powyższy postulat 


stan barometro: 
7478 mm. 


stan tormometra; 
15'9 0. 


rosyjski. 
Wskutek tego stanowisko Lonisa w Peter- 
sburgu jest zachwiane. Na jogo miejsce 
przyjdzie prawdopodobnie najzdolniejszy dy 
plomata francoski Barrere, obecnie amba 


rynarzy przyszło do bójki, podczas 
której 4 z nich zostało zastrzelo- 
nych. Dziesięcin zaś zostało przez sąd wo- 
jenny skazanych na śmierć. 


poinformowanych krążą pogłoski, że spialrox 
cy z załogi pancernika „Iwan Flatoustyf 
byli w porozumieniu z marynarzami w Kron 
szładzie i z wojskową rewokicyjną ta 
cyą w Petersburgu. Ta ostatnia miała do 


W 3 Te l Spiskowcy mieli zamiar zatrzymać o- 

muchodzyólnoa Sador_ republiki pray. Kwirynale w Rzymie. | kret Ge „Standart“ na drodze z konat Irinaren Ezama chuni zech 
zachodni. Wizyta stryja carskiego w Pa- |Jalty do Sebastopola, zabrać cara EE GTA NEJ Móch, 
Prognozn: ryżu. aa TUI AEO i A stra sprawiedliwości i Ruchłowa, ministra 
pała Ë Paryż. (Tel. wł.) „Echo de Paris“ dono- BES Í Wada Dee pito komunikacyi. Podobpo w tym względzie wy- 


Zakopane 
Telegram Kraj, 
¿wlwzku Paryst.) 
jepłuta najsryż. 

115 C, naj- 
za 50 0, Cii 
nienia powietrza 
637mm Kierunek 


wiatru: 
poładniowo- 
zachodni, 


że w. ks. Mikolaj Mikolajewicz przybę- 

w jesieni do Paryża i ie ndział w 
wielkich manewrach. W. książą zamieszka 
w pałacu elizejskim i będzia przez czas swe- 
go pobytu gościem naroda francuskiego. 


Ofiary trzęsienia zlemi. 
Konstantynopol. Liczba zabitych 
podczas trzęsienia ziemi wynosi 320, li 
czba rannych jest jeszcze większą. 60.000 
ludzi znalazło się bez dachu nad 
głową. 


PO r 
Znowu katastrofa kopalniana. 


Gdyby ten zamiar był się udał, gdyby ten 
pierwszy krok został szczęśliwie spełniony, 
miał wybuchnąć bunt na okrętaci 
na Morzu Północnem. Załoga tej floty 
miała wymordować oficerów i skie- 
rować działa na 


Zabicie szpiega w Częstochowie. 

Częstochowa. (Tel. wł) W dwie go 
dziny po zabicin Góraka, dwaj niewyśledzeni 
sprawcy sześcioma strzałami położyli tru- 
pem robotnika z fabryki „Częstochowianka* 
A. Owczarka. 


kryto i zdałana odczytać szytrowaną korag- 
pondencyą pomiędzy spiskoweami z pancet- 
nika „Iwan Złatonstyj* a rewoluc; orga 
nizacyą w Petersbargu. W tych dniach ara- 
sztowano w Petersburgu kilkndziesiąciu żoł: 
nierzy, podejrzanych o należenia do spisku 


waka Dortmund. W kopalni „Kaiser Stuhl" | Owczarek, jak utrzymują od dawna tutaj, z, nasi każdy £ A 
później w miejscu, w którem wysypywano nieużytki |był członkiem ochrany i brał czynny NZS 
machmurienia wydarzyła się eksplozya gazów. powstałych udział w trwających obecnie aresztowaniach. 4 
skutkiem wilgoci. Wybuch spowodował obsn- | Jako były członek rewolucyjnej, organizacyi Żył 


P. P. 8. Owczarek wskazywał policyi rzeko- 
mych członków tej organizacyi, których na- 
tychmiast aresztowano. 


Za ahecadło polskie. 

Wilno. (Tel. wè). Za naukę abacadła 
dzieci polskich p. Buczyński z Białego Sto- 
ku został skazany na 2 miesiące więzienia. 
Jest to już druga kara, jakiej podlega p. 
Bnczyński. 


Urzędowe uznanie łapówek. 

Kijów. (Tel. wł). Poliemajster kijowski 
w rozkazie do policyi zaleca komisarzom, aby 
otrzymywane od różnych osób łapówki od- 
dawali do kasy gubernialnej na rzecz dobro- 
czynności publicznej. 


nięcie się odsypiska. Zdołano uratować ozte- 
rech robotnikow, 9zginęło, trzech cię- 
żko rannych zmarło wkrótce. Zwło- 
ki są spalona. Kilka zwłok jest jeszcze za- 
sypanych. Kopalnia jest własnością fabryki 
żelaza i stali Hóchsta. 


Po wyroku zagrzebskim. 


Aresztowanie i skazanie pań za mani- 
festacyę na rzecz skazanych. 
Zagrzeb. Wyrok w procesie o zamach 
na Cuvaja wywołał w całym kraju wielkie 
poruszenie. Będzie on przedmiotem interpe- 
lacyi tak w Sejmie węgierskim, jak w dele- 
gacyach, jak wreszcie niewątpliwie i w par- 


Jamencie anstryackim. | 

Po odczytania wyroku obecne na sali 
rozpraw pania ohsypały skazanych 
kwiatami Za to wszystkia te pa 


Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. 


„LE GRIFFON“ 
prawdziwe francuskie paplerki cygaretowe warg- 
d; byci 650 


111 


angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety iz przyborą. 
mi do paznogci. Wszystkie towary po cenąch bez konku. 


„LE DELICE” 


najlepeze egipskie papierki oygaretowe wszędzie 


do nabycia. 


Woaalki, Pledy 


rencyi poleca 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW. UL. FLORYAŃSKA IT, 


Nr. 184 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 16 sierpnia 1912. 1 
Maszyna | T AN KEA SE] Grant Prin wystawa twieiewa Paryż 044, Pracownia 
do szycia 5 alnośc da fwizdy kormeuburgski proszek dla bydła. | |«s2 tapicerska 


GUMOWE Panów i Pań 


prawdziwie francuskie din panów 1. jakości praw. 
chron. marka ochronna „Kolonia“ jako najlepszą do- 
tychczas znana marka 8 szt, K 1'10, 6 szt, K 1-90, 
12 szt. K 8'60 z dołączeniem 49 str, zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadosłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaja. 
L Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35. 


Iluszowazy obizarny polski cennik = wyjatgleniiyai i foto- 
w kopercie darmo | oplatnie. 


nown „Veritas“ nie uży- 

wana do sprzedania na 

bardzo dogodnych waran- 

kach. Wiadomość: ul. Wiśl- 

na 2. IJ. p. I. drzwi na 
lew: 


Sklep” 


nowy do wynajęcia za- 
raz przy nl. Krowoder- 
skiej 67 taż przy fa- 
bryce Zieleniewskiego. 


i 5 


ubwaduwy aptekarz, 


=== 


Se) 


muje prenumeratę z dosfawqą w miejsc 


DUDUYDSDODODTDSONNZNIONI 


BRYANA 


M 


Listy bez załączonej markl pocztowej pozostaną bez o 


NDZ sas 


HERMAN HEIJERMANS. zam na widok zdechłej krowy! — — 


SZCZURY WODNE = gór jn w ses kantore 


temu pobrał pieniądze w naszym kantorze. 
- — Gdybyścia wiedziały to, co ja wiam, to 
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 


hykcie wszystkie gęby wasze zawarły! — za- 
wołałem. — „Eliryda 
I zamilkłem, Bo tak nieprzytomny nia by- 
(34) Tłumaczyła Marbur. 
W tej więc chwili począł rzeźnik, czerwo- 
wy jeszcze od Kmiechn, wyliczać mi na atól 


łem — jeszcze nia byłem — więć w porę 
ręknmi jegzcza lepkiemi od krwi dwudziesto- 


zamiłkłem. Ale i one zamilkły nagle na to 
słowo bnchaltara który przecież mógł 
markówki, setki i drobniejszą Srebrną mo- 
netę, 


wiedzieć coś więcej od nich. I stało się na- 
Kieszenie moje od ciążara srebra i papie- 


gle cicho. 

— (o on mówi? — zapytała wreszcie 
rów napęczniały. I na raz stała się coú fa- 
talnego: Pomiędzy kobietami, która mnie o- 


młoda dziewczyna. 
— Co się stało z „Elfrydą*! — krzyknęła 
taczały, były trzy, których mężowie popły- 
neli z „Elirydą*. Nie wiedząc nie o tem, 


ta kobieta, która przed chwilą najsrożej za 
wszystkie trzy były już wdowami... 


mnie drwiła. 
— Nic — nie wcale! — mrnknąłem śpie: 
Na silnych ramionach trzymały kosze i 
śmiejąc się głośno, przezywały mnie zdechla- 


sząc ku drzwiom. — Do widzenia. 
— Do dyaska! — ryknął Grot wściekły — 
kiem, francuskim pieskiem i innemi jeszcze 
milszemi przezwiskami. 


Czyń do reszty rozum stracił ośle? Wszak i 
mój brat tam jest! Gadaj zaraz, co wiesz 

Draźniły mię — ja zaś zapragnąłem zem- 
sty. Wszyscy się Śmiali, a ja podniecony 


4 statku? 
— Nie! — odhurknąłem — wszyscyście 
wódką i nawałem wrażeń nie posiadałem się 
za złości: 


powaryowali! 
— Zawcześnie sią śmiejecie! — krzykną* 


— Czyż nio wołał: gdybyście wiedzieli eo 
ja wiem? Nie słyszeliście tego? 
— Nie mówiłem tego wcale, skłamałem, 
lem szyderczo, biorąc znów księgi kasowe | wysnwając się za drzwi. 
pad pachą. — Jeśli nie nie wiesz, nie powinieneś lu- 
Śmiać sią zawsze lepiej niż tracić ro- | dzi tak przerażać, przeklęty łotrze! — ry- 


Miss lui: Pramelszek Jan Hulda 


». 1 R. uaoicywko-węcenhi, 
haapa zadwamy 


ooo9009 promincyę po cenach redakcyjnych 0000000 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


BUPCZYCH 


KRAKÓW, Uk. JAGIELLOŃSKA k. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w_ nagłówkach. 


znajduje się obecnie przy nl. 


Zacisze I. 10. 


Pomocnik 


młodszy i praktykant 
starszy potrzebni zaraz 
do handlu towarów mie- 
szanych Władysława 
Wurma w Majdanie 


kało Kolbqszowy. 22 


Asióewyżu rumafski | ksłiewako 
kaa wa. 


Merweuburg aka Wiednia, 10 


=== s= = 
Na wszystkie bez wyjatku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morystyczne, ilustracye artystyczne, mody, żurnałe, przyj- 


u lub wysyłką na 


dpowiedzi. 


PANASSS 


knqł Grot, — Z tobą coś sią dzieje, to czt 
łem jaż tam na górze w kawiarni, I jeśli 
mogą ei poradzić, Grot — awrócił sią do 
rzeźnika — to przyjrzyj się dobrze swej ty- 
Biączce, Rat jej przedtem nie chciał przyjąć, 
a ten na nag... 

Co więcaj mówił, nie słyszałem, gdyż po- 
pędziłem z całych sił do biura. 

Spocony, zdyszany wpadłem tam — była 
pół do jedenastej — rzuciłem snrdat, włoży- 
łem roboczą bluzę i usiadłem przy biurka. 

Szczęśliwy wypadek gn ża szele do- 
tąd w kantorze nie hyło. Dzięki Boga mo- 
głem odetchnąć i wypić kilka szklanek 
wody. 

Przez pół godziny jeszcze byłam snm. Na 
podworku kogut piał, kury gdakały. Zamkną- 
łem okno. 

Wszystko mię dziś drażniło. 

Potem uczyniłem to co czynią wszyscy 
zbrodniarze: otworzyłem księgę Kasową na 
koncie „H. S. VII“, dochody, wydatki — 
przybyłem na miejsce Apełnionej zbrodni! 

Tak zastał mię szef. 

— Coś ty tam plótł u Potla — zacząj 
odrazn ostro — coś za głapstwa gadał a 
„Elfrydzie*? 

— [mdzie poszalali — odrzekłem ochry- 
piym głosem. 

— Przecież mówił.. 


(GA n) 


8 


Mejnowrza kalążarzka da niic- c 

ża wa PAMIĘTNIKI POLSKIEGO CHŁOPA 

pierwsze w literaturze polakiej wydała 

KRAKOWSKA DRUKARNIA NAKŁADJWA 
pod tytałam: 


JAN SŁOMKA 


wójt 1 Dakawa pod Tamabrzogion 


PAMIĘTNIKI RKOŚGIANINA 


od pańszczyzny do dni dzisiejszych. 


dla intatigencyi 
ukazała nig nakładem 


Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiega 


w Krakowie 
plac Maryacidi 8, róg Rynku 
głównego, Talefonu Nr. 1808 
pad tytulem 


i i Książka ta, da której mowe napise} Prat. Uniw. Dr. Fe. 
W Imię Ojca i Syna Bi lak, ma hiko Adn euron dru "pra 16 lustzacyi 1 natury, 
1 Ducha św. Amen. Cena keron 180. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


oraz w Krakowskiej Drukarni Nakładowaj, 
Kraków, Kopernika 8 


Zakład Ślusarska 


artystyczny i budowlany. 


Ze starych ksiąg oraz z my- 
Ali własnej zebrane modii- 
twy przecz 
Zofią z hr. Fredrów br. 
Szeptycką- 


Maleńki format padłażny, 
dwa wydania: hez obwódek 
(4/8 cm.) w eleg. oprawie, 
cena 2%, B, 6, 71 10 K.: 
zań z obwódkami stylowe- 
mi na każdej stranicy (6/10 
cm.) w eleg. oprawie cena 
8%, 6, 8, 1%, 12,4 14K. 
Na porto należy dołączyć 


40 kalerzy. 021 
Tamże sprzedaja się kartki 
korespondencyjne zwykle, 
s marką po 4 hal - 


niczne po 9 
rzeciw kurzowi 
tóry zapobiega 

tworzeniu i uno- 
szeniu się kurzu. 


Pocztówki à 5 kg. 
brutto wysyła się za 


Jan Oremus 
Kraków, ulica Długą Ti 
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Nowa kursa przygotowawcza 


K. 3:50 opłatnie w szkole 
LAKIER | B Zakład pogrzebowy Ü buchalteryi 
do tablic szkol- PEA 


„CONCORDIA 


JARA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tal. 381. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowia jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


nych, czarny, ma: 
towy z połyskiem 


polacają najtaniej 


REIM i Spółka 


KRAKÓW, RYNEK 37, 


815 


w Krakowie ul. Floryańska 
J| 1.65. 1. p. Telofon Nr. 2118. 
do egzaminu z rachunka- 


m a 
! Winogrona! 


atołowa i kuracyjna naj- 
przedniajacych i najdelikat- 
ECUK, gatunków, o wiol- 
kich jegodach, aładkle, dwie- 
ło śoinane 6 kg. B K 50 h.; 
jabłka stołowo | gruszki t. 
zw, Kalserbiroen" 5 kg.8 K; 
miód pazczelny naturalny 
8 kg. puszka 7 K. 50 h, 
dostarcza J, Perlmutter 


Ilość słuchaczy na każdym 
kursić jest ograhiczona. 

Wpisy przyjmuje 
Biuro buchalteryjos 
w Krakowie nl. Florysñaka 
1.55.1. p. Telefon Nr. 2118. 
od godz. 9—1 i od 8—6. 
Osobiście udzłela informa- 


PLUSKWY oyi kierownik korsa od 8—4 


4 po poładnin. B94 
1 t p. obrzydliwości tępi natychmiast rady- [W ini po 5 K. w 
kalay płyn wyrobu Droguergi 667 81311 R 


Z. KOMOROWSKIEGO paes Koita s tr 


s bliża budnj ię „Szpi- 
KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L 33. BD GR (Hej 


5 tala“ na froncie do sprze- 
Verseca 26. (Węgry poł.) 688 "Wysyłki na prowincyę odwrotnie. ISA Wladomość: Kraków 


ERY ERY. „I PEP.) Wiślna 8. (Kalęgarnia). 885 


IVO Miu a Tanie pierze! 


Magazyn Mebli s) = 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny. 


lepszych połbisłycn K 2-80, białych 
K4 —, tlałych 
Erran 
hutanych K 640, 8—. 


pochy szaroga K 6-—, 7: 
F lega przedniego K 10-— na 
lepszego puciu 3 peni K o'50—. Pray odblorsa 5 bg. opiatai. 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bialego lab żółago 
nankingn. 180 em. długa, 190 um. szeroka | dwa 
pudatihi kaida 8) cm. duga, 60 am, szeroka, napełnicne 


. . nówew szarem, bardza trwajam puchowatem plemen K 18 
1 s 060, 4 
31-—, podanih 90 cm. dłagie, TO em. wzerokis K 450, 
5:90, 5 70. Pltrnafy z mocnej prażkowanej dymki 180 cm. 
z długie, 116 om. szerokie K 1380, 14'80. Wysyłka xa 
Kraków Floryańgka 30 | p zalicską cd K 19— npłatnie. Zamiana duzwolona, za nie- 
' ' 

) J S. BENISCH w Deschenitz Nr.1116 (Czechy). 
4) Bogato ilusttowane cenniki darmo i opłatnie. g 
Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. 


odpowiednie zwracam pieniądze. 


do roznoszenia gazet P 
za stala miesieczna placa poszukuje 
Biuro dzienników i ogloszenieñ 


MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7. 


K. RZĄCA i CHMURSKI | 


Przeciw włamaniom i kradzieżom w Krakowie, 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, iż w dniach najbliższych nastąpi ntwarcia 
„Konc. Instytutu Straży nocnej“ 
przy ul. św. Gertrndy 1. 2. telefon 1846, którego celom i zadaniem hędzie strz e Łe- 


nie przed włamaniem dn domów. sklapów, fabryk, składnic. will. mieszkań i t, p. 
wykonywane przez ntrażników i kontrolorów odpowiednia ukwalikowanych i przez 


władze akoeptowanyoh. 


Zgłoszenia przyjmuje już biuro „lnstytatu* przy ul Gertrady 1, 29. partar, w godzi- 
nach urzędowych ad 9 do 19 przed południem i ad 3 do 7 po południu. W nie. 
i áwiqta od 10 do 1 pa południu. Ewentualne informacye także przez telefon Nr, 1846. 


Dyrekcya INSTYTUTU STRAŻY NOCNEJ W KRAKOWIE, 


ole 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych | 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod iirmą 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4. 


 Maryenbadzkiej, Homburg Kissing 
la lecznicza, jak: Lilową, Bromową, Jo: 
wą, jwańną, oraz Wadv lecznicza norma! 
z przepisu prof. Jaworskiego, Sprzedaż 

kuch i dragueryach. Cenniki na żą 


Róg uk Floryanskiej I św. Tomaszal 


Donoszę Szan. P. T. Publiczności, że objąłem 
we własny zarząd 


Restauracyg „Hotelu pod Różą” 


róg ul. Floryańskiej í św. Tomasza w lokalu świe- 
#o odnowionym otwartym do godziny 2 w nocy. 


Kuchnia umaezna, hygienicznie urządzona, przyj. 
muje zamówienie na zebrania towarzyskie, wię- 
czorki i wesela oraz wydaje obiady w abona- 
mencie do domów. A 

Patrawy sporządzone na świeżem maśle. Piwo 
okocimakie i pilzneńskia. Wina krajowe i zagra- 
niczne. 

Polecając się łaskawym wzgłędom P. T. Pubhcz- 
ności 

z wysokiem poważaniem 
908 Jan Niwiński. 


O" WET ZEW ZYC a © FORD 


Drukiem Aleksandra Rionera w Krakowie — 


